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H e .  o j min » ! »
ataki!

Nar za rycina przedstawia propagandowy pociąg kolei żelaznej, kursujący na głównych llujacu 
EolszewjL Wagony pociągu są pomalowane w najrozmaitsze agitacyjne obrazy, a jasKrawoscią 
swą mają oddziaływać na wyobraźnię ciemnego chłopa rosyjskiego Oto bolszewik wymiata ol

brzymią miotłą złych władców i penów f-— podczas kiedy jednocześnie z okien wagonów widać 
twarze czerwonych władców śledzących wrażenie tych obrazów na zgromadzonych tłumach.

Ozem się zajmie lipcowa sesja sejmowa?
Będzie krótka. — Załatwi pestek majątkowy i uposażenie funk

cjonariuszy państwowych.
Warszawa (A. W .)

W  kołach poselskich panuje przekonanie, 
'ie sesja sejmowa zaczynająca się dah 23 hm. 
potrwa okok> tygodnia,

Gfównem zadaniem sesji będżłe rozpatrze
nie I uchwalenie projektu podatku majątkowe

go I o uposażeniu funkcjonarjuszy państwo
wych.

(Jak webec tego wyglądają doniesienia pra
sy lewicowej, jakoby większość sejmowa była 
wrogą tym dwóm ustawom? Red.)

Przed kilkunastu dniami pras# polska za- 
alarmowana została wiadomościami % Pragi, 
gdzie uderzono w  ton wysoce niemiły i wprost 
nieprzychylny tym zmianom ostatnim w  W ar
szawie, które wreszcie wywalczył obóz Doro
zumienia stronnictw narodowych. Ekspose p. 
ministra Seydy niepodobało się nietylko będą
cej w chronicznie wrogiej do nas stomnkach! 
grupie Kramarza, ale też i innym czynnikom, 
pośród których nie brakowało i przybocznych 
organów ministra spraw zagranicznych Czecho 
słowackiej renubliki p. Benesza Akt ten miał 
wszelkie cechy zorganizowanej nagonki. Dla
tego też nie będzie od rzeczy —  noświęcić mu 
chwilę uwag.. Jest na- Zachodzie w  przyjętym 
oddawna zwyczaju, że przed wysnuwaniem 
wniosków ogólno-politycznych z wydarzeń te
go rodza ju —  zwraca się przc&ewszystkiem u- 
wagę na reprezentację dyplomaty szną, akre
dytowaną przv rządach zainteresowanych na
rodów. JeśM bowiem stosunki dyplomatyczne 
'.umieją, poseł, względnie charge d‘aifaires od 
powiedzialny jest w  pierwszym rzędzie zai 
wszelkie zbyteczne tarcia' —  a cóż dopiero, 
w wypadku, o ile swego ministra irformuie 
w sposób niedostateczny,' rnwlry, bądź świado
mie fałszywy. Poseł obowiązany jest znać na
stroje narodu, pośród któregc reprezentuje 
swój Rząd, przewidywać konflikty 1 postępo
wać wcgóle w ten sposób, by każda enuncja- 
cja jego ministra wywoływała ten efekt, o  
który Rządowi chodzi, a nie odwrotnie. Z otu- 
giej sćTony, poseł odpowiedzialny jest za' fał
szywy kierunek propagandy i za całe ułożenie 
stosunków obu narodów. Zbyt często nowokrę 
owani dyplomaci pozwalają sobie na jpewąe, •  
powiedzmy lekko — ...niedokładności, «\byś- 
~ty się i w  danym wypadku dłużej nad ich 
rolą zastanowić nie mieli. Istnieje pewne na
prężenie stosunków (tension) pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją: jakiż więc jest układ wza
jemny czynników akredytowanych w  obu sto
licach placówek dyplomatycznych obu naro
dów?

Nad stanowiskiem p- porła czeskiego Mk- 
xy, cieszącego się dużym mirem w  Warszawie 
a ostatnio tak tragicznie z życia politycznego 
z konieczności usuwującego się —  zastanawiać' 
się tu. nie będziemy.

Zwrócić raczej winniśmy baczną' uwagę nai 
reprezentację polską w  Czechosłowacji.

Niestety, polskiego w  gruntownem tego 
słowa znaczeniu dyplomaty, niema dotychczas 
w Pradze. Jest natomiast izraelita Dr. Bader 
(charge ckaffaires).

Karol, dawniej Cfiąifń Bader, syn kupca' 
drzewnego ze Lwowa (firma Romaszkaą i Ba
der) i faktora ke. Lubomirskich z Przeworska. . 
Żonaty z Welą vel Eweliną Diamand „Karo
la/* trzymrł do chrztu w r. 19l7 we Fryburgu 
szwajc. Ludwik hr. Morsztyn, a ..Ewelinę** 
prof. Dr. Estreicher. Dr. Bader był szefem biu
ra prasoweero w Bapperswilu (delegacja N. K .
N.- z osławionym Zielińskim), później w  Bernie. 
Utrzyniyvvał stosunki z mieszkającym podów
czas w Vevey prof. S. Askenazym i z członka
mi poselstw niemieckiego i austro-węgierskie- 
go w Szwajcarji. Jako konfident i protegowa
ny p. Jana Kucharzewskiego został w  r. 1918 

I szefem kar celami Departamentu p olitycąnęgO!

We wtorek otrzyma Komisja skarbowa 
projekt ustawy o podatku majątkowym.

[Warszawa (A. W .) I
Wczorajsze pbstedzenlę komisji skarbowe’ dzento b. m. rozważy i uzupełni projekt ubtawy 

po ukończenia obrad zabra łglos mlnistor Lin- j o opodatkowaniu majątkowem, a we wtorek 
de 1 o/wiadczył, ie  Rada Mtełsxrów na posie- przedstawi go komisji sejmowej.

Narodowe święto francuskie w Warszawie
W i izawa, (PAT). stwie nieobecnego premjera, generalicja, szefo 

Z  okazji święta narodowego francuskiego wie misji wojskowych itd. 
ędbyło 6ię wczoraj na placu Saskim uroczyste Mszę św. odprawił ks. biskup połowy Gall, 
nabożeństwo. O godz. 11 zebrali się praedsta- przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
wioicle poselstwa francuskiego z posłem Pa- ?o mszy św. odbyła się pod pomnikiem ks. 
nafieu i generałem Dupontem, w zastępstwie Józefa defilada, prowadzona p’zez generała 
Prezydenta Rzeczypospolitej przybył szef kan Suszyńskiego. Następnie przedstawiciele rządu, 
celarji p. Konstanty Lenz, dalej przybyli człon wojskowości i kół społecznych i stowarzyszeń 
kowie rzjjdu z ministrem CHąbińskim w zastęp- składali życzenia na ręce posła Pąnaiieu.
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jW WsuewPwfo 1 prtwsf ręfią fil. ITaatosa Ra&zi- 
iwSts. Uego wpływami przypasują osławioną 
ewm cjtoję germanofilBką w czerwcu 1918 r., 
w  odpowiedzi na ciekła racją Aljantów. —  Po
zostawiony po przewrocie listopadowym w  Mi
nisterstwie spraw zagr., gTał tam za czasów 
gabinetu Moraozewskieg-o pierwsze skrzypce 
prey grofaeKowę} pamięci ministrze Leonie Wa 
silewskim i utrzymywał bliskie stosunki z po
słem niemieckim w Warszawie hr. Kesslerem. 
Cała afera Kessler* przeszła przez jego ręce.

Wysłany następnie do Pragi jako radca le- 
gacyjny —  po odwołaniu poda Erazma Piltza 
pozostał na stanowisku w charakterze charge 
3‘affaires.

Przeszłoś fego p. Badera uprawnia nas Ho 
pewnych wątpliwości co do stosunku jego do 
obecnego Rządu, a zwłaszcza do p. Ministra 
Seydy, działalność którego zaciekle zwalcza! 
w swoim Czasie w Szwajcarjt P. Bader wystę
pował zawsze przeciwko Komitetowi Herod o- 
Wennv*w Paryżu I zaznaczał swoją lojalność 
w  stosunku do Askesnasych, Piłsudskich, Na- 
pieralsklch, Jaworskich 1 innych filarów Polski 
„narodowościowej4̂

Zastanówmy się teraz nad samą wymową 
faktów. Oto, po niesłychanych trudnościach, 
dochodzi wreszcie do władzy obecny Rząd 
polski, w którym Ministerstwo spraw zagrań, 
obejmuje b. członek Komitetu Narodowego 
w  Paryżu! Przy pierwszej sposobnośoi —  z 
kraju, z którego najłatwiej Polekę zaatakować 
słowem niechętnem —  z Czechosłowacji, z tej 
stolicy, gdzie najtrudniej jest polskiej repre
zentacji dyplomatycznej pracować —  odzywa 
się iticzem nie umotywowany atak z powodu 
przyjaznego ekspose naszego Ministra spraw 
zagr. Stwarza się w  ten sposób pozory atako
wania osoby p. Seydy przez zagranicę i wo- 
góle różne bardzo miłe dla „mniejszościków 
narodowych" sytuacje.

Czyż to nie jest ciekawe? Czyż wobec tego 
wszystkiego, nacośmy się już napatrzyli osta
tnio —- nńtnowoH nie przychodzi na myśl p. 
Askenazy i jego wpływy? Czyż nie jest podej
rzane, że stało się to wszystko tam, gdzie po- 
dsiś dzień Państwo Polskie reprezentuje raso- 
wiec p. Askenazego? Wolno jest w tych wa
runkach wyrazić zdziwienie, że p. Dr. Bedcr 
nie złożył dotąd dymisji 1 zamierza! pozostać 
na teru tak ważnetn 1 eksponowanem stanowi
sku w Pradze Czeskiej??

A le przypuśćmy, że były filar N, K. N., 
zwolennik Kesslerów, Kriesów, Nethe‘ów i Be- 
sełerów nie maczał rąk w  tej cni ej zadziwia- 
jącej machinacji. Powinniśmy nawet w to wio- 
rzyć (p. Bader przecież powinien był złożyć 
przysięgę na wierność Państwu Polskiemu). A  
jednak —  dla samego uspokojenia opinii urzę
dnik ten powinien być chyba definitywnie od
wołany. Civi«i

g a d u ł y !  i l ę " . , .
Zawiadomienie o uchwale sejm ow ej.

Warszawa. (PA T ).
W  Dzienniku Ustaw Nr. 67 ogłoszono na

stępujące zawiadomienie Prezydent* Rzeczy
pospolitej z dnia 4 lipoa 1923 w  przedmiocie 
uchwały sejmowej w  sprawie zasłużenia się 
narodowi marszałka Józefa Piłsudskiego:

Podaję do powszechnej wiadomości: Uebwa 
ła Sejmu z dnia 28 czerwca 1928: Sejm et/Wier- 
d?a, że marszałek Józef Piłsudski jako naczel- 
nik państwa i naczelny wódź zasłużył się na
rodowi. —  Uohwaa ta winna być wydrukowa
na w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej i opu
blikowana w  gminach miejskich i wiejskich.

Wykonanie tej uchwały poruczam ministro
wi spraw wewnętrznych.

Stanisław Wojciechowski, prezydent Rzplfcej.
W . Witos, prezes ministrów.
Kiernik, minister* spraw wewnętrznych.

t e g a e j a  M a n t r #  w  W a r s z a i i s
Warszawki (AW ).

Wćzoraj przybyli do _ Warszawy delegaci 
Mazurów z Działdowskiego, przedstawiciele 
ewangelików polskich. Delegaci złożyli memo
riały' w sprawach kulturalnych, oświatowych 
i gcr eCdnrczo-polityCzirych odpowiednim -re* 
B - lom itdnistcmlnym 1 Premierowi Witosowi,

Prem. Witos obfsźdża grasiicą polsko-czeską
Szereg Rsnfereneji politycznych w K r y o iG y .

Krynfea A, W .
Wczoraj premier Wftot, po iklTkudmorwym 

pobycie w  Krynicy Wyjecihał do Krakowa 
z wojewodą Gałeckim. Podczas swojego pobytu 
w  Krynicy Premjer wspólnie z dyrektorom Za
kładu Zdrojowego inż. Nowotarskim oglądał

pfan' idbót łEzdrowiskowyok i stwierdził mac*- 
ne postępy w  potrówmaiu z raksem ubiegłym
przyobiecując SrMsza .poparcie u rządu. Następ
nie Premjer W itos odbył szereg konferencji 
pnlJtycznycJi, a w  końcu objechał granicę pol
sko-czeską.

Zmodyfikowanie zarządzeń walutowych.
Warszswa. '(Telefonem od własnego Hor.).

Celem zapobieżenia zbyt gwałtownemu 
spadkowi mariki paMieg zmuszony był jak 
wiadomo poprzedni minister skaiim przedsię
wziąć represyjno środk radykalne, któro mimo 
doraźnych wyników dsodiuaiicii nie mogą być 
utrzymane na dłuższą metę. Istniejąca w! tej 
chwili cenralizaeja obrotu walutowego jest ma- 
luna neseserjum, w najbliższe; jednnSc przyszło
ści mogłaby się okazać stanem anormalnym.

Z tego powodu minister skarbu przretąptć 
ma j«k  (dychać już w  najbfiższym czasie <lo

zmian norm drdycheaGsowycfi, regulujących 
obrót walutami w  kraju. Nie byłoby to zirpeł- 
nem przekreśleniom Istniejących dotychczas 
zarządzeń ] przystosowaniem do wymaga# 
chwili. Taka zmiana rwyołaó może na rynlcacK1 
waikrtowycfli niewątpliwto' pewne odprężenie, 

nm oo jednak nwniste!$mi skarmi jest ttesia] 
w zupełności przygotwane.

Dedzi® to jednym z fsteiecznycE etapów 
da przebycia, który zbliży nas do tak upragnie
n i  trwałe p Ksradnleref naprawy skarbu. -

Olbrzymi strajk polityczny w Bielsku-Białej
Biała-Biełsko. 

Sytuacja strajkowa niezmieniona. sobotę 
odbył yeię zapowiedzHne mityngi robłnicze, 
podczas których wykrzykiwali głośno robo
tnicy:

—  Niech żyje rząd Sikorskiego, precz 
z rządami Witosa.

Pobity przez robotników w  czasi© bmwf-
wczorajszej manifestacji ulicznej, jest dogory
wający.

Robotnicy chrześcijańscy ! stojałowczycy

sntojdoją ełę pod terrorem so~jdlstyczaym.
Da wczoraj, tj. mimo upiy wu 3 dni y  sta

dła strąjkc pym nio zjawS się na miejsce żaden 
delegat nwnfeterstwa pracy i opt&tf apcłeczsej 
(obsadzone, jest dotąd prze* PPS. I NPR.)« 
Także cis praybył do Biaiej-Bielska Ins&eMor 
pracy r  Krakowa ani delegat ;wbi*w&Mwa 
Krakowskiego.

W  tych warunkach nfepodobna dzfwłć się 
zdenerwowaniu wśród mas robotniczych 1 Ich 
podnieceniu.

Js s t J u t  w  WSaSnlSi S Gzoka t^ifco na pozwels^f® rzsgdu polskiego. —  W y m la n t do
pasą m ię d zy W a rs za w ą  a W a tyk a n e m .

Wiedeń. (AW ).
Ubiegłej nocy przybył 3o Wiednia *  Rzy

mu metropolita Szeptycki. Na dworcu wiedeń
skim witali go delegaci miejscowych emigran
tów Ukraińskich.

W  sprawie dalszej podróży do liwowa me
tropolity wyłoniły się duże trudności natury

politycznej, na skutek o*ego metropolita za
trzyma! się w Wiedniu, gdzie oczekuje zezwo
lenia decydującego rządu polskiego. W  związ
ku x tern odbywają się wymiany depesz mię
dzy Warszawą n .Watykanem.

Wynik pertraktacji jest na razie nieznany.

Tajne oddziały niemieckie do wysadzania objektdw
w Zagłębiu Ruhry.

Skazany na śm ierć przez Francuzów sabefażysfa  odstania tajem niće sp iskowców  
niem ieokioh. —  Planowany zam ach stanu w Niom&zooh.

Berlin. (PAT), 
Donoszą z Moguncji, ie Sasse, skazany na 

śmierć w  związku z ostatnim procesem o sabo
taż, wniósł do rządu francuskiego prośbę o n- 
laskawlenle 1 w  podaniu tern podaje sensacyj
ne Sżczegóły o tajnych organizacjach ober- 
i and 1 Hadseatisches. Preifcorps.

Sasse wymienia nazwiska szeregu kłerowni 
ków tajnych organizacji i ich dokładne adresj

oraz podaje szczegóły o utworzeniu w Mann
heim 1 Frankfurcie oddziałów dla wysadzania 
różnych objektów w powietrze.

Dale] podaje Sasse, Że od długiego czasu 
pozostawał w  stosunkach z tajneml organiza
cjami i posiada wiadomości o zamierzonym za
machu prawicowym w  Niemczach. Wreszcie 
wyraża Sasse gotowość podania dalszych szcze 
gółów o organizacji narodowych socjalistów.

Głodomór ctice karmić bankruta.
Bolszewicy będą wysyłać Niemcom zapasy (!) zboża. — Agitacja anty*

francuska w Bolszewji.
liwów. (AW ). 

Korespondent „Gazety Lwowskiej*4 z po- 
;ranicza polsko-sowieckiego donosi, że W ńaj- 
diższych dniach przybyć ma da Moskwy ż Nie 

miec specjalna komisja przedstawicieli rządu 
niemieckiego, celem uatatepanegó Omówienia 
ora^ zatwierdzenia specjalnego układu w spra 
wie natychmiastowego eksportu zboża do Nie
miec, a to ze względu na krytyczną sytuację  
zbożową w Niemczech.

Jak słychać, rząd sowietów zobowiązał się 
rozpocząć eksDort, zboża do Niemiec itlż w naj

bliższym czasie, nie czekając nowych zbiorów
I nżyw: jąo w tym wypadku o&aaluich zapa&ójlf 
pfZeązłorotzttyćh. Eksport zostanie skierowany 
przez Estonję oraz Litwę.

W  związku 2 tą akcją w calem państwie 
sowietów wzmogła się propaganda antyfran
cuska. W  miastach i wsiach urządza aię tnaso- 
We mitingi, a na mitrach rozlepiono Wielkie o- 
dezwy potl hasłem: „N ie damy zginąć naszym 
towarzyszom niemieckim pod butem francu
skich imperialistów:
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SaSy ' | i l l  (lliiS ^ S K S U fS fii 
Ważna konferencja w  Badzie ministrów, — Czego żądają przedstawi
ciele robotników. — Jakie stanowisko zajął wobec tych żądań gabinet. 

Precz ze strajkami politycznemi, które niszczą Państwo.
Kraków w  li pen. 

„Goniec Krakowski^ przyniósł w dniu wczo
rajszym wiadomość o wybuchu strajku robot
ników przemysłu włókienniczego w  Bielsku —  
Białej, prayetzem podkreślił natychmiast jego 
charakter poStyczny.

Żeśmy mieli słuszność Świadczy rezultat 
konferencji, jaka odbyła sio dnia 11 lipca 
w prezydium Ra’dy ministrów w  której imie
niem rządu brali udział ministrowie: Głąbłńskl, 
Kucharski, Karlińskł, wiceminister' pracy p. 
Simon raz przedstawiciele robotniczych zwią
zków zawodowych a więc: wicemarszałek 
Sejmu, p . Gdyk, 'poseł Hacśnekł, _ Harasz, 
Paczkowski, Łabęda oraz przedstawiciel Pol
skiego Związku kolejowców Łukasłewicz, —  
wszyscy bez w y ją tk u  reprezentanci I mężowie 
zatrfania najszerszych warstw robotniczych.

Na tej to konferencji rząd zgodził s3ą; uzna
jąc istotnie ciężką 'dolę robotnika polskiego 
wykonać wszystkie żądania przedstawicieli 
robotników, a w szczególności:

1) Wpłynięcie na przemysłowców, by przy- 
eEylfli się do żądania' robotników podwyższe
nia dodatkowego w miesiącu tfpcu poza pro
centami kotnkfl statystycznej zarobków, ze 
wzgiędu na to, ii w niektórych gałęziach prze
mysłu przez niezupełne stosowanie się do obli
czeń komisji statystycznej, nagromadziły się 
znaczne zaległości w płacach robotniczych.

2) Przychylnie potraktować projekt Gfii®. 
Zw. Zaw. co do oparcia się w obliczeniach tóo- 
migji flitatystyctonej o 'tak zwany realny budżet 
robotniczy oraz dokonywać ta obliczenia co 2 
tygodnie, nie zaó, jak to ńdkfo nsłefsce dotych
czas, co mie^iuc.

3) Utworzyć komisję maty styczna w  tych 
Środowiskach przemysłowych, gdzie ich do tej 
pory niema, jaJk również zreformować pod 
względem organizacyjnym te komisjie Staty
styczne, któro did&łają na błędnych zasadach.

4) Wpłynięcie na właścicieli fabryk, by 
w przyszłości nie obniżali norm procentowych, 
ustalanych przez komisje statystyczne w zasto
sowaniu do regulowania płac swych robotni
ków.

5) Głębiej wejrzeć w  przyczyny stagnacji 
w niektórych gałęziach przemysłu oraz usunąć 
przyczyny, które stan nienormalny powodują, 
w szczególności tyczy to lokautów o charakte
rze jawnie antyspołecznym 1 antypaństwowym.

6) Poczynić przygotowania co do urucho
mienia celowych robót publicznych na wypa
dek bezrobocia^ spowodowanego ewentualną 
stagnacją w  przemyśle.

7) Poczynić wyjaśnienia do przepisów wyko
nawczych ustawy o urlopach w punkcie tyczą
cym się ilości dni płatnych za urlop, z wyra- 
źnem zaznaczeniom, iż chodzi tu o 8 i 15 dni 
płatnych.

8) Wejrzeć w działalność niektórych inspe
kcji pracy oraz uporządkowanie spraw, odno- 
anafcych się do kompetencji inspekcji.

9) Odnośnie do spraw uposazendr: urzędni
ków państwowych i kolejowych zostały zgło
szone życzenia włączenia do ustawy pracowni
ków nieetatowych dzienni? płatnych oraz usu
nięcia *e stanowisk przeważnie na kresach 
elementów nie polskich i państwowo niepew- 
tych.

10) W  stosunku do drożyzny zobowiązał się 
[  poczynić zapasy zboża, cukru i tłuszczu 

rac środki represyjne na pasfcarzy i
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Na posiedzeniu sejmowej komisji budżeto
wej zakończono obrady nad częścią szczegóło
wą projektu ustawy o uposażeniu funkcjona- 
rjuszy państwowych łącznie dO' art. 18. Przy
jęto do art. 18 poprawkę, ż© funkcjonariusze

nycli życzeń przedstawicieli robotniczych tak ,' państwowi mają prawo do zwolnienia z opłatę1
że jeżeli strajki wybuchają to —  naprawdę nie 
se wzgięiiu na niezrozumienie lub ztą wolę ze 
strony iządu, lecz jedynie ze wzglętów  poli
tycznych.. Kierują nimi socjaliści, którzy chcą 
za wszelką cenę obalić obecny rząd,

I  dlatego zupełnie by nas ni© zdziwiło, 
gdyby rząd wykazał dużo, większą niż dotąd 
energię, ścigając kierowników strajku, oczy- 
wilśoie przy równoczaanem zaspo-kojeioiu du
sznych żądań robotniczych.

Tu przecież ponosi mBjardOwe straty Skarb j 
Państwa!

szkolnej za dzieci oraz do bezpłatnego umun
durowania służbowego. Odrzucono natomiast 
poprawkę dotyczącą przyznania 50-procento
wej zniżk i  na kolejach i statkach państwo
wych. V

Wsrost wywozu fowaróy# sffiSsMdn 
do Francji.

W  ostatnich dniach wzmógł się wywóz to
warów polsikich do Fanc-ji. Znaczenie rynku 
francuskiego dla realizacji konwencji handlo
wej fraracusko-polsidej wzrasta coraz hardzi

Kto jest sprawcą świętokradztwa
w katedrze aniećnielsi

Przed wojną skarbiec gnieźnieński wart byt 200 miljonów mk w złocie. 
Co skradziono? — Siady po sprawcach kradzieży.

<U»tl

Z  punktów powyższych wynika jasno, że 
rząd wykazał szczególne zrozumienie dla słusz-

Kraków 14 lipca!.
Świętokradztwo popełnione w  katedrze 

gnieźnieńskiej w&taąsnęk) całą Polaką. Bo też 
mało który kościół w  Polsce był tak uposażony 
w  pamiątki historyczne i bogactwa jak właśuie 
katod ni gnieźnieńska. Skarbiec katedralny 
mieścił wprost bezcenne skarby. Za czasów 
przedwojennych n. p. zabzpleczono je na su
mę 200 miljcnćw marek niemieckich w złocie! 
A  pamiętajmy, że było to w cszafile przedwojen
nym.

Podczas wojny światowej znikły te skarby, 
których wartością realną zapłaciłby dzisiejszo 
długi całej R«©czypo©[Xtłitej za jednym zama
chem1, a pojawiły się dopiero na początku roku 
1919. A  klucze były stałe u proboszcza archi- 
katedralnago i nie mo n a  było oglądać tych 
skarbów inaczej, jak tylko w  asystencji jedne
go z  wikarjuszy, który towarzyszył kościelne
mu słudze. Skarbiec mieszczący się w dolnej 
południowej części wieży zabozpiecziony był 
zupełnie na sposób nowoczesny. Sklepienie i 
ściany betonu były grubości około metra. Na 
Okno pozostawiono tylko małą szczelinę.

Tak było dawniej, w dniu krytycznym znaj
dował się Hucz od skarbca w ręku drugiego 
kościelnego Gozdowskiego, który sam chciał 
pomiędzy 12 a 1 skarbie© otworzyć i skontro
lować, jak twierdzi. Nie mógł tego uskutecznić 
ponieważ w arnlcu znajdował się kawałek że
laza, posłał więc po swego szwagra £., Ślu
sarza, który przyszedł jednakowoż dopiero 
około 4-ej, a uaunął przeszkodę o wpół do 6. 
Wtenczas to skomdaatowano kradzież i powia
domiono proboszcza achikatedry ks. prałata 
Laubitza. .

Największa strata, to kradzież relikwiarza 
z czaszką św. Wojciecha w  itote], dużej pu
szce zdobnej w 48 wielkich szafirów, częściowa 
przedrążonych, a używanych niegdyś jako 
amulety. Były też ametysty i rubin.

Prócz relikwiarza skradziono:
1) Monstrancję szczerozłotą około 60 cm. 

wysokości, wagi około £ kg., wysadzaną bry
lantami, szmaragdami, szafirami i rubinami 
w liczbie około 200; 2) Kielich zloty 30 cm. 
wysoki, zewnątrz kwiaty artystyczne, emaljo- 
wane w różnych kolorach, z herbem Jerzeg , 
Michała Poniatowskiego. Nóżka kielicha ozdo
biona jest kilku rubinami; 3) Kielich złocony, 
27 om. wysoki, ozdobiony z zewnątrz w  ema-

ljowane kwiaty, wysadzane rubinami i diamen
tami. Na nóżce dwie obrączki wysadzane dia
mentami; na> górnej części nóżki cztery głowy 
przedstawiające symbole awantyckie i herb 
arcybiskupa gnieźnieńskiego Andrzeja Teodo
ra Potockiego; 4) Kielich złoty wys. 30 cin. na 
puszce wyciśnięte artyst. rzeźby w etylu X V II 
wieku. Pomiędzy rzeźbionymi kwiatami głowa 
wołu przebita sztyletem. 5) Kielich złoty (mały 
format) bez żadnych znaków. Wykonanie skro
mne. 6) Kielich złoty 30 em. wysoki, zewnątrz 
rzeźby z X V III wieku i herb arcybiskupa gnie
źnieńskiego Komorowskiego. 7 ) 'Zloty kielich, 
29 cm. wysokości, fonnat wąski, toczone rze
źby z X V III wieku. 8) Złoty kielich 30 cm. w y
sokości nadzwyczaj ciężki, zewnątrz tłoczony 
herb arcybiskupa Raćzipjewekiego i ratyst. rze 
źby, 9 Kielich srebrny, pozłacany, 30 em. wy
soki, zewnątra emaljowane obrazki, przedsta
wiające Mękę Pańską i wizerunek św. Barba
ry. _ 10) Kielich złoty. Przy wszystkich kie- 
iichacbłbyły patyny złote względnie pozłacane 
lub srebrne.

Przy śledztwie znaleziono w skarbcu urwa
ną prawdopodobnie przy pakowaniu drogocen- 
ności w walizy —  pieczątkę Komisji Kanoni
zacyjnej, stwierdzającą autentyczność relikwi. 
Również znaleziono ułamki relikwiarza, opadłe 
wskutek gwałtownego i pośpiesznego pakowa
nia’.

Zaznaczyć należy, źe mimo usilnycli próśb 
zanoszonych przez kapitułę uo władzy bezpie
czeństwa, nie ustawiano już od dłuższego 
czasu posterunku policyjnego przed Katedrą. 
Zwracano się do policji już przed rokiem, gdy 
sygnalizowano planownaą kradzież.

Żelazo wydobyte z zamku, okazało się od
łamanym kawałkiem podrobionego klucza. —  
Z tego wynika, że złoczyńcy zastali drzwi zam
knięte i operowali kluczem podrobionym.

Aresztowanego drugiego kościelnego kate
dry. podejrzanego początkowo o wspólnietwo 
w  Kradzieży prokurator wypuścił na wolność. 
Trepy, na jakie w pierwszym dniu natrafiono, 
jaz się zatarły j po zbrodniarzach niema śladu. 
Kolej teraz na detektywów.

Za wykrycie zbrodniarzy wyznaczono już 
szereg nagród, między innemi dyT. cukrowni 
w  Poznaniu Grabski, wyznaczył 10 miljonów 
marek nagrody.

Uroczystości francuskie i grunwaldz
kie w  Ksiowicash.

Celem uczczenia narodowego święta Fran
cji oraz 513-lctniej rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem urządził Katolicki Związek obro
ny kresów zachodnich wraz z Towarzystwem 
polsko-francuskim szereg uroczystości w  Kato
wicach. 13 b. m. wieczór uroczystości te roz
poczęły się 'capstrzyldem. Wczoraj o godzinie 
9 rano odbyło się nabożeństwo na rynku kato
wickim, wieczorom uroczysto przedstawienie

w  tearze miejskim. Dziś rano odbywa sic 
Msza św. w kościele św. Piotra i Pawła, popo: 
łndniu zaś zabawa ludowa w  parlru Kościuszki.

Ofera«8y na«S p©8. żeglugą p©«rś«trseaą 
w  Brse&eSu.

Dnia 30 b. m. odbędzie się w Brześciu w io 
kału Wydziału Rolnictwa P. U. W. walne zgro
madzenie Towarzystwa popierania polskiej że
glugi powietrznej. Między innymi rozpatrzona 
będzie kwestja zlania się Tow. ze stowarzy
szeniem „lig ia  Obrony Powietrznej Państwa",
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Procesy komunistyczne rodzą się jak grzyby po deszczu. — Bolszewicy 
chcą opanować w  Polsce masy robotnicze i  kolejarzy. —  Co mówi tajny 
komunikat wydany w  Katowicach? —  ProcesIS-iu komunistów w  Czę
stochowie. — Musimy stworzyć zwarty front przeciwko wrogowi we

wnętrznemu.
Kraków, 14 lipea. {wamy, dla konutefa Czynu przez odpowiednią 

Głośna bvła w  roiku zeszłym w  Poznaniu! komisję. Program ten określa sposoby i środki
sprawa Pcrankiewieza i towarzyszy, którzy z'a 
zdradę stena pirzez szerz-enie komunizmu' ska
zani zostali na kilkuletnie więzienie w twier
dzy. Na skutek odwołania o-d wyroku odbyła 
sio onegdaj w Poznaniu ponowna rozprawa 
przeciwko jednemu z oskarżonych, a to Chai- 
mowi Dawidowi vel Kossowskiemu. W  czasie 
rozprawy wyszły na jaw senżacyjne szczegóły 
jak np. iż oskarżony komroniikioiwał się listo
wnie z komisarzem bolszewickim w Moskwie 
Simonowem i  it d. Ostatecznie sąd $kazał Da
wida na 2 i pół roku twierdzy.

Proces ów; jednak powinien znów ztwrócić 
baczną uwagę na niebezpieczeństwo agitacji 
komunistycznej w Polsce. Nie ma się bowiem 
co łudzić, że eentrała moskiewska zaprzestała 
swojej roboty celem zrewołucjonizoiwania świa
ta, Pierwszą i główną przeszkodą dla rozlania 
się bclszewizmu w Europie jest 

Polska.
Stą.3 też ją właśnie usiłuje się podminować 
z usilną energją. Agitację odnośną wnosi się 
w szerokie masy ludowe, szcaególnite pieczoło
wicie opiekując się wojskiem i przyszłym re
krutem, oraz kolejami i wogóle robotnikami 
transportowani. Kierownicy tej agitacji zdają 
sobie sprawę z tego, że sparaliżowanie tych 
właśnie organów społecznych i państwowych 
oddaje odnośne państwo na łaskę i niełaskę 
bolszewizmu. Stąd to, pomijając próby wnie
sienia agitacji do wojska aktywnego, bolszewi
cy; specjalną uwagę skierowali na

szerokie masy, i 
z IrfórycH w  razie mobilizacji wojsko się re
krutuje. Napływ jaknajwiększej ilości zarażo
nych ibolsszowizaniem osobników do annji na 
wypadek wojny —  rozumują oni —  uczyni ją 
niezdolną do walki
■ TaksąmOi unicestwi wBzeEką możność o4>ro-
a y  . ;
zdezorganizowanie kolei i środków transpor-
'■ •! ■ i) i towych.

iDdwody wyt^żdłnej agitacji kototunisljyczńej 
W tym kierunku mieliśmy w  całej Polsce. Na
rodowy duch kolejarzy zwyciężył pierwiastki 
razkładfui, niemniej akcja komunistów zgoła nie 
daje za wygraną, usiłując wytrwałe opanować 
środki komunikacyjne na całymi święcie.

[W. czasie procesu Chaima Dawida dostał się 
w ręce sądu komunikat, wysłany nakładem 
.Wolnego Związku Zawodowego, zdający spra- 
wę z „konferencji przedstawicieli Międzynaro
dowej Federacji Robotników Transportowych 
i przedstawicieli ogólno-rosyjskich Związków 
kolejarzy, Robotników Transportowych i Mar 
rynarzy, upoważnionych pirzez wszystkie związ
ki Robotników Transportowych, stojące na 
gruncie C-zcrwonej Międzynarodówki Zawodo
wej” . Komunikat drukowany jest w drakami 
„Vołkswille“ w Katowicach, jako odpowie
dzialny podpisuje go Augustyn Prandzioch.

Konferencja odnośna odbyła się w Berlinie 
dina 23 i 24 maja b. r., a zwołana została pirzez 
przedstawicieli M. F , K T . i  przedstawicieli ro
syjskich Związków Robotników Transporto
wych. Brali w niej udział przedstawiciele erga- 
nizacyj z poszczególnych pańtsw oraz przed
stawiciele Rosji. „W  wyniku intensywnej nra- 
cy“  —  jak jwyraża się komunikat —  uchwa
lono:

1) Wydać w imieniu konferencji wezwanie 
do w aj ki z wojną. __

2) Wydać wezwanie do- wałki z faszyzmem
3) Utworzyć na zasadzie parytetu wspólny 

komitet Czynu, którego zadaniem ma być 
stworzenie jednolitego frontu robotników trans
portowych i kierowanie -walką przeciw -wojnie, 
faszyzmowi i reakcji.

4) Zawiadomić wfezyhlldcE robotników 
transportowych i icli organizacje o utworzeniu 
komitetu Czynu.

5) Przyjęto jednogłosa: program, ojpraico-

akcji przeciw faszyzmowi i niebezpieczeństwu 
wojny. Delegacja M. F. R, ma przedłożyć ten 
program do zatwierdzenia egzekutywie M. F. 
R. T.

6) Stworzyć fundusz zapomogowy dla 
wspierania związków, prześladowanych przez 
faszyzm, zwłaszcza zaś w celu poparcia i od
budowania włoskich Związków Robotników 
Transportowych.

7) Zwołać jesienią b. r. Międzynarodowy 
Kongres Związków Robotników Transporto
wych wszystkich krajów w  celu stworzenia je
dnolitego frontu.

8) Wydać rezolucję, wyjaśniającą koniecz
ność jednolitego frontu robotników transpor
towych.

Przytaczamy umyślnie wszystkie uchwały, 
aby zwrócić uwagę na

rozległość
zamierzonej przez komunistów pracy. W  dal
szym ciągu komunikat podaje odezwy do ro
botników, kolejarzy, marynarzy wszystkich 
krajów i t. ćL

W  odezwach1 tych uderzają dwie rzeczy: 
pod. względem politycznym gwaltoiwny atak na 
traktat wersalski, na okupację Riuhry przez 
Francję i podróż marsz. Focha, do Polski i Cze
chosłowacji, oraz pod względem praktycznym 
położenie nacisku na. konieczność zorganizo
wania

„stałej kontroli wszystkich transportów 
amunicji”

zwłaszcza przez stworzenie punktów < kontroli 
na miejscach wytwarzania w najważniejpszych 
portach, na kolejowych stacjach węzłowych * 
stacjach pogranicznych” .

Jeżeli przypomnimy sobie nasze trudności 
pccTczas wojny z bolszewją przy sprowadzania 
amunicji przez Belgję oraz przez Gdańsk, 
w których agitacja bolszewicka odegrała dużą 
rolę, wówczas dopiero uświadomimy sobie, 
czara grozi nam stworzenie takiej organizacji 
kontroli bolszewickiej. Sowiety —  wydając jak 
zwykle z bezczelną odwagą hasło antywojem 
ne —  przygotowują sobie w ten sposób 

teren do wojny, 
którą sami wydadzą.

Wydanie powyższego komunikatu w Ka* 
towie&eh po polsku dowodzi, że oczy komuni 
stów nie odwróciły się zgoła od Polski i  że 
robota ta ma być prowadzona przedewszyst- 
k*em w Polsce.

Dlatego też wszelkie próby agitacji bolsze
wickiej powinny być U nas surowo ścigane i 
karane. Bolszwidka, agitacja w środkach nie 
przebiera. Kraj zasiany jest tysiącami szpiegów 
i agitatorów. Ow> jak donoszą nam znów z Czę
stochowy, rozpoczął się tam również proces 
przeciwko 13 komunistom częstochowskim. Są 
to wszystko młodzi uczinov.de żydzi, którzy 
pod pozorem zebrań w celach zabaw, szerzyli 
agitację komunistyczną, rozdawali komuni
styczne odezwy w żargonie, które nawoływały 
do przewrotu w  Polsce i t  d.

Jak widzimy, jad bolszewicki wydaje plion. 
Siednmastoletni chłopcy biorą się jiuż do agi
tacji bolszewickiej] Odpowiedzieć na to musi
my tylko zwartym frontem całego społeczeń
stwa polskiego, zdecydowanego do wałM tak 
z wrogiem zewnętrznym jak i wewnętrznym. 
A  ten ostatni —  pamiętajmy o tein —  jest sto
kroć gorszy, gdyż potajemny, i  zakonspiro
wany.

lusza ludzka w pętach szarSatanerji spirytystycznej.
Zagadkowa śmierć artysty dramatu łódzkiego p. Kazimierza Oswalda. 
W  pętach czarne; magji. —  Czarny rycerz i narzeczona z poza grobu.

Na skraju życia.
Łódź w lipcu. 

„Goniec Krakowski”  doniósł już wczoraj 
o tragicznej, a dziwnie zagadkowej śmierci 
artysty teatru łódzkiego Kazimierza Oswalda 
Freudeniberga. W  związku z ową notatką otrzy
mujemy następujące prawdziwie sensacyjne 
informacje:

Tajemnicza śmierć ś. p. Kazimierza Oswalda 
żywo poruszyła szerokie koła naszego społe
czeństwa, albowiem zmarły tragicznie artysta 
był osobistością bardzo popularną i łubianą 
w  szerokich sferach, zaś jako pochodzący ze 
znanej i  poważanej rodziny w  mieście cieszył 
się wielką sympatją w kołach . towarzyskich 
Łodzi. Któż nie znał tej sympatycznej postaci 
człowieka o szlachetnej inteligentnej fizjogno- 
mji dżentelmena. Zalety osobiste zmarłego, je
go szlachetny charakter i nieprzeciętny umysł 
zjednały mu miłość kolegów, z których wielu 
wiadomość o tragicznym zgonie ś. p. Kazimie
rza Oswalda przyjęła ze łzami w oczach. To 
też śmierć jego, która nastąpiła w tak niezwy
kłych okolicznościach, poruszyła bardzo opinję 
publiczną, a śmierć ta zaiste otoczona jest 
mgłą tajemnicy, z poza której wyłaniające się 
jednak kontury stawiają przed naszemi oczyma 
rąbek straszliwej prawdy duszy ludzkiej, opę
tanej przez szarlatanerję rzekomego spiryty
zmu, wyzyskiwanego dla celów conajmnlej 
zagadkowych.

Jakże się sprawa przedstawiała?
W  jednym z pokoików w hotelu „Savoy“ 

zamieszkiwanym przez niejaką p. M., co pe
wien czas odbywały się seanse spirytystyczne 
ze znanemi osławionemi sztuczkami stolików 
wirujących l i p .

W  mistycznym półmroku, w atmosferze w y
czekującego zdenerwowania przy stoliku za
siadało kilka osób przeważnie ze sfer artysty
cznych, zaś gospodyni „z  powodzeniem”  od
grywała rolę medjum.

Seansy te, była to sieć pajęcza, w której 
miotała ślę wrażliwa i przesubteluiona dusza

tragicznie zgasłego artysty. On jeden zdaje 
się ujmował głębiej, a z wiarą mistyczną pod
dawał się odurzającym eksperymentem, jakich 
się na nim dopuszczano.

Dziwaczne i niezrozumiałe suggestje, pły
nące rzekomo z poza tamtej strony bytu, wy
pełniał z wiarą mistyczną i biemem podda
niem się istoty, której „ja ”  zdeptano i zatra
cono.

A więc jakiś tajemniczy czarny rycerz wy
dawał dziwaczne rozkazy, jak naprz. wbijanie
0 północy trzech gwoździ w trzy drzewa na 
drogach rozstajnych za miastem, zakupywania 
świec w kościele św. Krzyża, chodzenie w no
cy na cmentarz i t. &.

W  takiej atmosferze upiornych widziadeł
1 koszmarnych zjaw, stworzonej przez chorą 
lub też wyrafinowaną wyobraźnię medjum, 
żył w  ostatnich miesiącach ś. p. Kazimierz 
Oswald.

Jego subtelna., a czuła dusza artysty, tern 
silniej reagowała i tembardziej odczuwała pod
dawane mu nieopatrznie suggestje. Ta udrę
czona dusza ludzka znalazła się w szatańskiem 
kołowisku upiorów. Tajemnicza ręka czarnego 
rycerza punktualnie o godz, 3 w nocy zatrzy
mywała zegarek. Aż wreszcie przyszła kolej 
na halucynacje. Czarny rycerz z twarzą I rę
koma ubroczonemi krwią zjawiał się we 
drzwiach pokoju z rozkrzyiowanemi rękoma, 
błagając o zmycie tej krwi. Zmaria praed laty 
narzeczona zjawiała się również, wskazując ja
koby ucieleśniała się ona w postaci medjum.

Dusza ludzka wplątana w  ten świat upio
rów prężyła się i cierpiała niewątpliwie. Z opo
wiadań kolegów zmarłego wynika, że Ś. p. 
Kazimiera Oswald ulegał temu narzucanemu 
przez seanse mistycyzmowi, który wreszcie za
wiódł go do grobu

Na razie trudno ustalić przyczyny samohój 
stwa, lecz nie ulega wątpliwości, że psychicz
nym podkładem jego był ten stan rzekomego
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obcowania 2 duchami, w który zmarły wierzył 
całą siłą swej głęboko czującej Suszy.

Padł on ofiara lekkomyślnej igraszki ze 
strony rozhisteryzowanej kobiety, która jako 
medjrm tych posępnych seansów wywarła fa
talny 5 tragiczny wpływ, co zmarły przypieczę
tował śmiercią.

Ta garść dorywczo zebranych faktów świad
czy o tem, na jak skomplikownnen podłożu 
nastąpiła śmierć ś. p. Kazimierza Oswalda. Kie 
nasze iest rzeczą rzucać oskarżenia, ani też fe
rować wyroki potępiające. Jednak ze względu 
na niezwykłe okoliczności towarzyszące śmier
ci tak powszechnie * cenionego i  popularnego 
artysty, tak pod każdym względem wybitnej 
i szlachetnej jednostki, spodziewać się należy, 
że władze śledcze dołożą wszelkich starań, aby 
najenergiczniej i najwschsfrronniej wyświetlić 
okoliczności śmierci człowieka, który w pełni 
sił i  tozwoju swego* talentu został wepchnięty 
do grobu.

2Qlszê >ey psgniewsii się r Bsłprję.
Mc>skwa. (PAT).

W  związku z zamordowaniem przewodni
czącego sowieckiej misji repatrjacyjnej Szela- 
pugina, rosyjskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża postanowiło odwołać z Bulgarji misję 
repatriacyjną i zwróciło się do Nansena z pro
śbą o zajęcie się losem repatriantów.

Etna zfiów wybucha.
Rzym. (PAT).

Donoszą o nowych, tym razem słabych wy
buchach Etny.

Wojna d ,vkilt“ .
Jak wiadomo, pułki piechoty szkockiej 

w armji w 'elkołv j ̂ ańkkiej noszą strój narodo
wy górali szkockich, złożony z małej czape
czki, kurtki, krótkiej spódniczki, zwanej „k ilt“  
i z  grubych pończoch wełnianych, zawinię
tych poniżej kolan tale, że pozostała gołe. —* 
Strój ten. uzupełniają grube trzewiki podkute.

■Podczas ostatniej wojny strój ten okaizał 
się niepraktyczny. Spódni azki rozdzierały się 
łatwo poranione o druty, lecz narażały też żoł
nierzy na reumatyzmy podczas długiego prze
bywania wojska w  wilgotnych Towaen strze
leckich. Zamieniono więc ów strój narodowy 
i [zaprowadzono także w  pułkach szkockich 
zamiast „kiltu“  I pończoch, długie spodnie,

Minęła jednak wojna, a „kiłt“  w pułkach 
szkockich nie został przywrócony. Wywołało 
to wielkie rozgoryczenie wśród szkotów, przy- 
wiąjzanych wielce do swych tradycji narodo
wych. T o  też domagają się cni obecnie przy
wrócenia ,kdltu‘( w pułkach swoich. Angiel
skie ministerjium wojny nie występuje wpraw
dzie jawnie przeciwko temu żądaniu, ale., nie 
chcąc narożać skarbu na znaczny wydatek, 
sabotuje żądania szkockie, twierdząc, że nie 
posiada potrzebnych do uzupełnienia stron 
torebek ze skóry wydry, noszonych na przo- 
dzie spódniczek, nie może więc na razie wpro
wadzić i samej spódniczki. A le uparci szkoci 
twierdzą, że tysiące takich torebek, odebra
nych pułkom szkockim podczas wojny, gnają 
W składach intendentury angielskiej.

W  dnlazjm więc ciągu w «łka o  „kiłt“  to
czy się zawzęcie.

Przygody w  kraju krokodylów
1 ćilkith zwierząt.

W  tych dniach powrócił do Francji szef 
szwadronu Marcel, który był wysłany w roku 
1920 do Peru jako komendant szkoły wojsko 
wej w Lima i jako instruktor jazdy peruwiań
skiej.

Komendant Marcel wracał przez Amerykę 
Południową i  tak opisuje swoje wrażenie z po
dróży:

Ukończywszy swoją misję w Peru, posta- 
nowiłem zwiedzić kontynent południowo-ame
rykański. Był to dość zuchwały zamiar, gdyż 
wielu moich poprzedników nie wróciło. To też 
prezydent Republiki Peru uał mi łódki i zało
gę do pomocy. '

Łódką przez las dziewiczy.
Wyjechałem z Liny 29 września 1922 kole 

ją. Jest to najwyższa kolej na świecić. Dc-Sięga 
4775 m. nad poziom morza. Dojechawszy do

Próby wywołania wojny domowej w Niemczech.
Komut iści mówią, że faszyści chcą wywołać rewolucją. —  Socjaliści 

twierdzą, że takie zamiary mają... komuniści.
Berlin. (AW ). i Wobec tego rzucają oni myśl, by terorow!

Ukazała sic tu odezwa komunistyczna, białemu przeciwstawić Kroi czerwony —  
która przez wszystkie pisma nazywaną jest 
wezwaniem do ■wojny domowej.

Komuniści zwracają przedewszysikiem 
uwagę na niebezpieczeństwo przewrotu faszy- 
stycznego, stwierdzając, że Ludendorff j butler 
poczynili wszelkie przygotowania do marszu 
na Saksunję i Turyngję.

Równocześnie zwracają nwagę na współ
pracę Reichswekry z Faszystami.

Komuniści jednak nie poprzestają ua tem, 
twierdząc, że wszyscy robotnicy, którzy będą 
stawiali opór zostaną przez Faszystów bez- 
względnie rozstrzelani. Dla opanowania straj
ków mają faszyści —  zdaniem autorów ode
zwy rozstrzelać każdego dziesiątego robo

tnika.

a więc jeżeli faszyści będą rozstrzeliwali każ
dego dziesiątego robotnika, to oni proponują 
rozstrzelanie każdego piątego faszystę, przy- 
ozem ruch faszvs tyczny musi być za wszelką 
cenę zgnieciony.

Z pośród głosów prasy, która zajnuje się 
tą odezwą zasługuje ne. bliższą uwagę socjali
styczny >}Vorwarts“ , który jest przekonany, że 
fconjtmiśei organizują wojnę domową.

(Polscy socjaliści zajmują natomiast inne 
stanowisko aniżeli niemieccy —  mniej narodo
we i patrjotyczne. Tamci uważają za sprawców 
ewentualnej rewolucji kc urunistów, ponscy —  
Polaków. Różnica, jest dlatego tal: jaskrawa, 
że polscy socjaliści są już mocno zgangreno- 
wani i przeżarci komunizmem, a nawet; w  je
go interesie w  Polsce pracują. —  Red.).

Ucieczka kapitana Erhardta
jednego z przywódców niemieckich faszystów.

Rząd niemiecki obawia się dalszej działalności Erhardta.
łazienki. Po drodze Erliardt oświadczył, zeBerlin. (PAT).

Kapitan korwety Erhardt uciekł wcir ~ - ' 
ż więzienia śledczego w  Lipsku. Na zarządze
nie prokura torji poezjmiono rozległe środki 
celem ujęcia zbiega. Ucieczkę zauważono o go
dzinie 6-tej wieczorem. Policja strzeże budyn
ku więzienia śledczego, ponieważ $5 tnie je po
dejrzenie, że Erhairdib nie -Wydostał się jeszcze 
poza. o"bręb gmachu więziennego.

Uciozka Erhardta nastąpiła wśród następu
jących okoliczności Erhardt udał się o godzi
nie 5-tej popołudniu ze swej ceł1' położonej na 
trzeci em piątirze do piwnic, gdvie mieszczą się 
łazienki dla więźniów. Wykąpawszy siię Er- 
harclt wyszedł wraiz z urzędnikiem więziennym

z
zapomniał w łazience bieliznę i pobiegł już sam 
do łazienki, aby zaJbuać zapomniane rzeczy. 
Przez tem czas był Erhardt bez necLzora i wy- 
korrystał ten mement do ucieczki. Stwierdzo
no już, że EnAardit wydiustał się % budynku 
więziennego przy pomocy podrobione*** klu
cza, który mu dorzczomo z zewnątrz. Ucieczki, 
Elirhardta prz; oprawia dtużo kłopotu rządowi 
niemieckiemu albowiem celowiek tak ruchliwy 
jak Ebrhardt nie pozostanie bezczynr/p R-ucli 
rady kam o -prawic o wy jest zjawiskiem, którego 
nie można lekoeaiwżyć, jakkolwiek alarmu"ące 
wiadomoóci o zamiarach i przygotowaniach 
przywódców tego ruchu są przesadzone.

Bandycka bezczelność Sowietów.
Odprawiają wydania Polsce przedmiotów muzealnych oraz kulili reli
gijnego. — Zwrot bibljotekl Namiectnietwa i lwowskiego ArcLiwmn 

państwowego.
nasze żądania w tym kierunku, da co jednak
że strona polska się nie zgodziła, wobec czego 
zgłoszono dwie nLuzgodnione rezolucje. W  dal
szej dyskusji wykazało się, że sowiety odma
wiają wydania przedmiotów muzealnych oraz 
przedmiotów kultu religijnego wywiezionych' 
ze świątyń polskich r  powodu protestu z naszej 
strony. Ostateczne decvzia w. tej sprawie od- 
łoż,ow została do jednego z  następnyea posie-

   _ dzeń. W  końcu postanowiono zwrócić Sclscę
które u03tctnowiono wydać Polsce. W  ten spo I bibljotekę Namiestnictwa i imuhjwum pańs+wo- 
sób chcieli Rosjanie zlikwidować ostatecznie I we wywiezione ze Lwowa.

Ogromne wylewy w Kiszpanji.
Madryt. (PA T ). I Aragonji szkoły zrządzone wylewami są bar- 

Ze Sarago3sy donoszą o wielkich wyiewacb , uzo 1racznp. Komunikacja kolejowa z Barce- 
spowodowanych estatniemi burzami. W całej | loną iest przerwana.

Moskwa. (PAT ).
Ną 16-tem posiedzeniu plenarnem komisji 

specjałneti rozpatrywano sprawę wydania po- 
m iika ks. Adama Czartoryskiego. Strona 
ukraińsko-rosyjska, oświadczyła, że pomnik 
nie może być zwrócony Polsce,_ gdyż zoujał 
/uiszczony jeszcze na rozkaz Mikołaja L  Na
stępnie rozważano sprawę towarzyę wa przy
jaciół na.uk. Delegacja sowiecka odszukała na 
kilkaset zgłoszonych tylko 26 przedmiotów.

Marcel, gdzie zaczynają się dziewicz) lasy, po 
wielu trudnościach dopłynęliśmy łódką do A- 
mazonki, a następnie parowcem do Iąuitos. Lu 
dność miejscowa,'która pierwszy raz widziała 
uniform francuski, przyjmowała nas z zapa
łem. Stamtąd udałem się do Brazylji.

W  kraju krokodylów i tygrysów.
Z miasta Shorrera robiłem wycieczki dla 

badania życia Indjan. Są oni zupełnie poza 
obrębem cywilizacji. Odzież jest nieznaczna, 
ciało połrywają farbą dia odstraszenia moski 
tów.

Roślinność jest wspaniała. Rogate zwłasz
cza zasoby drzew kauczukowych.

Dnia 8 lutego 1923 wyjechałem z Iąuitos, 
a 16 marca byłem z powrotem w  Peru.

Jako owoc mojej wyprawy przywiozłem 
12 pak zbiorów; i  150 klisz pierwszorzędnej 
wartości.

| lM i ą  z a ń ii i  tawni I M  u  n r a .
Według wiadomość! podawanych przez ga

zety sowieckie, dawny klasztor t. zw. Kijewo- 
pieczeinską ławrą, zamii niono obecnie na mu- 
zieum. Bolszewicy nie liczyli się zupełnie z  na
strojem ludności, które zmianę tę przyjęła 
z oburzeniem.

Władze przystąpiły ju l do odpowiednich' 
przebudować, zacierając wsj ędzie ślady da
wnej sztuki malarskiej, architektonicznej —- 
wszystkiego, co zachowało piękno carynnu i 
religji.

W  reizulracie bolszewicy w  pozomem portP 
zumieniu z zarządem kłasztomem zebrał, w  je 
dnej obszernej cd i klasztornej zabytki arty
styczne historj: i sztuki ławry i nazwali tc cen
ną kolekcję „muzeum Kijewo-pieczcrskiej ła
wry“ «
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iąpispi; spraw zagramcznyen o. seyoa w
nwzorari przybył do Krakowa pan minister ,w sw ią^u  z rokowaniami polsko, gdańskienu, 

Łrakr- 2ągpa>d€«nyC|h Seyda w  towarzystwie! ja k §  toczyć się będą w  bieżącym tygc&ski 
p. OSszew Yasa naczelnika Wyidzijfó ekonomi- między reprozectSM.t33U rzędu polskiego i euł-

ka mmmmm:
Ozega ais wolas porseznikoir;

a m $sSs*o kacflż#
Pisma ■warszawskie opisują następujący hu

morystyczny wypadek, jata wydarzył się w  na
szej stolicy.

Do tramwaju Nr 4, który jechał na Pragę, 
wsiadła wczoraj Stanka kobieta; z koszyczkiem 

. w ręku. Pasażerka ustawiła koszyk, z którego 
wyglądał łebek kaczki, pod ławką, Po chwili 
wszedł do tegoż wagonu porucznik, a za nim 
młoda przystojna dama i zajęli miejsca obok 
kobiety z koszyczkiem.

Gdy wagon był w  ruchu poczuła nagle mło
da dama, że ktoś trąci! ją pod ławką w  nogę. 
Pani spojrzała z oburzeniem na oficera i nieco 
się odsunęła. Lecz szczypanie w nogę nie usta
wało.

Dama zawrzała z gniewu, wstała nagle i nic 
nie mówiąc,* wymierzyła siarczysty policzek 
swemu sąsiadowi-porucznikowi.

Pan porucznik w  najwyżs: em zdumieniu 
zerwał się % miejsca i, naturalnie, zażądał wy- 
jaćcież! od oburzającej się wciąż damy.

Powstał hałas. Konduktor zatrzyma! wagon 
i  zawezwał policjanta.

Al dama. wciąż się go: acz-Knjąc, krzyczała: 
Hak pan śmiał! Jesteś pan oficeiem! Ja jestem 
żoną adwokata i matką dzieci i t, d., ani słowa 
jednak nie wspominając o przyczynie swego 
wzburzenia.

Tymczasem pozostali pasażerowi© zaczęli 
się niecierpliwić i żądali od niej wytłumacze
nia' się.

porucznik wie dobrze, dJaCzego go spoli- 
ozko wałami On mnie w ordynarny sposób trą- 
cu nogą pod ławką“ .

Ja? pytał porucznik, jak gdyby obudzony 
ze snu.

Pani zapomina, Że jestem oficerem i  czło
wiekiem. honoru?

W  międzyczasie ukazał się w  wagonie 00- 
licjanf, który zażądał od rozgorączkowanej 
pasażerki dowodów osobistych, aby sporządzić 
protokół.

K to wie, ccemiby się całe zajście skończy
ło, gdyby na widowni nie zjawił się właściwy 
winowajca... Nagle bowiem usłyszano gdaka
nie kaczuszki, która widocznie postanowiła 
rozwiązać enigmatyczną przygodę tramwa
jowa.

W  wagonie rozległ się śmiech homeryczny. 
Dla wszystkich było jasne, kto właściwie uści
sną! łydkę pasażerki.

Piękna pani zarumieniła się I jęła się uspra 
wiedliwiać, a policjant kontynuował swe czyn
ności...

Porucznik, zrozumiawszy, że padł ofiarą 
nieporozumienia, zażądał skacowania protokó
łu, ale wzamian za to wydał tak? wyrok:

Pani ma, jako karę, za publiczne spo- 
liczkbwanie złożyć publiczny pocałunek!...

Wszyscy pasażerowie u znali słuszność w y
roku i dama zniewolona była pocałować pana 
porucznika w  spółRfeltowany policzek.

Tak zlikwidowane zostało zajście i wagon 
ruszył w  drogę z piękną damą. porucznikiem 
i z główną bohaterką —• kaczką.

S tra fft  s a t e g !  S s gS w g i w  P u t e a c h .

W  tycfi dniach wybuchł w  T’ąjawaich strajk 
załogi żeglugi po wlŚlet Strajkujący znżadali 
podwyzld płac: dla Kapitana' i  maszynisty
2,000.000 m k, d li pomocników kapitana, i  ma
szynistów 1,700.000 mkkj dla palaczy i majt
ków 1,500.000 mk. Strajk został zlikwidowany 
w dniu jednym po uzyskaniu przea strajkują- 
cyich^żądanej podwyżld plac.

W i f S »  S»ir«5M«

Skutkiem kilkudniowych deszczów wylał 
Prut, M lem akc nadbrzeżne pola i łąki i  pokry
wając je gęstą warstwą namułu i żwiru. Szko
dy wyrządzone przez wvlew  są znaczne.

W  kilku miejscowościach. wezbrana Pzeka 
poprzerywała, tamy i  wdam. się do siedzib 
ludziach, niszcząc plony i unpeząe wiele drze
wa budulcowego do wywozu. Ruch kolejowy 
na szlaku Kołomyja —Peczeniżyn— SJbboda 
Rungnrrka był chwilowo wstuzymany % powo
du, zagrożenia mosta na. Prucie.

cznego min. spraw, zagrań, i .p. Zalewskiego 
kierown. oddziału gdańskiego w min, sp* za
granicznych.

Itównocześnie przybył z Genewy p. Pluciń
ski generalny komisarz rządu Rzpltej 
w  Gdańsku.

"W ciągu dnia wCŁOdiajs-̂ eigo odbywały się 
obrady wymienianych panów mające za cel 
ustalenie tkJszeyo t: ku (.praw gdańskich

K R O N I K A .
SEPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO,

Niedziela popbŁ: „Łekkoduch".
wieczorem o 8.45 na tWfwolu: „Odprawa

posłów greckich"*

sMiPERTUAP TEATRU OPERA I OPERETKA.
Niedziela >vlecz.: „Dama we fraku". : 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*. 
Niedziela popoł.t „Jastrząb" (wyirf Junoszy-

Siępowsłdego, ceny zniżone).
wieczorom: „Szpieg’ (wyst. Junoszy-Stę- 

powsldego).

JUBILEUSZ ZASLtŻONTGO A R T Y S T Y  
TEATRU  LU  SŁOWACKIEGO.

W e wtorek dpiai 17 t-m. obchodzi zasłużony 
artysta, p. Grzegorz 5eiUrwsiki jubUousa 45

sta Gdau«ira.
Wedle _ informacji, jakie otrzyma! „Goniec 

Krakowski*, punkt ciężkości rokowań daŁ- 
szycih' w  ciągu mniej-więcej najbliższy cii dni 
przeniesie się znowu do Genewy do Sek*£tarj«» 
tu ,pxzw Lidze Narodów.

W  yńiu dizisaojszym wyjeżdża pan udnisuer 
Soydaj na jedno^ygoóniOTy wypoczynek do 
Z ie m n e g o . 1 '* ■

w krakowskim’ teatrze kni. SłotwacUdegio.
Urodziny w r. 18ó9 we wschodniej Maio- 

poJsce na Pokuciu no skoakteeiJŁ mkół rre 
Lwowie, poświęcił się afedjoan gry na Żotrtepiar 
nie I na cytozie, przyczeir obdarzony pięknym 
tenorom odbył szliołę śpiewW we LwtOwie, po
dejmując nóTmoczenaae mwdrę sztoki aktar- 
słriej, któreę yui odtąd wiemyim »o®ostrl.

Na 5sc«nie iwioiwstidej był dc r. 1883 i  za- 
brmiy % niej dio ftadoania nnzenióał się is t^mtąd 
hIo Warszawy. W 1887 praestos- się <ło Lwv,w«. 
Tutaj s& dyrekcji Henryki. Schmata pozostaje 
parę lat i w r, 1.892 przenćSi. się do Stamdsłar 
wo^-a cb teatru polskiego im. h.redry. Tistaj 
rozpoczyna się właściwie karjera p. Senow-. 
śklego. W uoku 1094 zaangai AWanv wraz 
ż żoną, Wiel-oe utalentowaną artystką, przez 
Tadeusza Pawlikowskiego do teatru krakow
skiego pozostaje już tutaj do dnia dzisiejszego, 
znany i oklaskiwany w tyłu krtó^jacio.

•i

Z - n ó w  im ą to k m d z fc & a
> :n razem w Ifście le parafja!s?ym w Us^ajK .

Wczoraj póżaym wieczorem doniesiono tekto
nicznie redakcji „Gońca Krakowskiego", że jacyś 
niewyśledzeni dotąd świętoLradcy wiainałi się do 
kośeUda parcijalnego w Lisztach pod Krakowem 
1 skradli cały szereg wotów. Wszczęte dochodzę* 
nia narazie nie dały bliższycłi szczegółów święto-

ichciaa dowi^ić szczerych uczuć Bympatf, jaką 
całe nasze społeczeństwo odczuwa dlu bratniego 
narodu francuskiego.

O POMOC DLA BUDOWY MUZEUM NARG 
DOWEGO Z ZA OCEANU. Prof. Wiliam John 
lłose, dyr. okr. krak. Y. M. C. A. wyjechał wczo
raj ao Ameryki jakc delegat Komitetu budowy 
Muzeum Narodowego, celem bliiszegoz zaznajo
mienia kolonji polskich za oceanem z akcją budo
wy Poumika Wolności i pozyskaniu, ich do współ 
pracy. Prol. Rose, interesując się sprawą budowy 
Muzeum, w Krakowie i oceniając symbolikę tej 
akcji i jej narodowo-Kultaralne znaczenie, zaofia
rował Komitetów: swą współpracę i objął mandat 
delegata Komitetu. Podróż jego pf>wwa rok ca
ły, a działalność swa, rozpocznie prof. Kubb od Ka
nady.

O PODWYŻKĘ CEN PRĄDU ELEKTRYCZ
NEGO. Uchwałą Rady m. Krakowa z dnia 13 bm. 
został odesłany wniosek m. Komisji gazowo-ele- 
ktrycznej (w oprawie zwyżki cen prądu e*ektrr- 
cznego z 4500 Mk. na 7500 Mk. za 1 kw., dla 
motorów zaś z 4500 Mk. na 11000 M.) celem po
nownego rozpatrzenia go ua posiedzeniu tejże 
Komisji w poniedziałek, dnii 10 bm. o godz. 5-tej
poj iidniu.

CHLEB POTANIEJE. W-̂  wtorek, dnia 17 bm, 
odbędzie się o godz. 12 w poiuónie w sali obrad 
Mgtu posiedzenie m. komisji cennikowej celem 
ustalenia cen maksymalnych dla piekarzy i rze-  ̂
żników krakowskich. Jak się dowiadujomy, ceny I 
chleba i pieczywa białego mają być ze względu 
na spadek cen zbożu ua targu w ostatnicn aulach 
obniżone.

W SPRAWIE DOSTAWY PASZY DLA 7 - I 
PRZĘGÓW MIEJSKICH odbedzie sie w .n>uie- 
dzialek, dnia 16 bm. o goaz. 5 popoh dniu w sali 
obrad Mgtu posiedzenie delegacji Sekcji I. dla 
Zakładu czyszczenia m. Krakowa. -r

DODATKOW Y PR^EGI,ĄD ROCZNIKA' 
1902, 1901, 1900 i 1899.

Dla wszystkich p o p i s o w y c h  r. 1902, oraz 
dla, odroczonych roczników 1-901, 1900 i 1899, 
którzy z jakichkolwiek powdćrw nie mogli się 
stawić dc prżeglndu w  P. K . U. —  bęcŁzie od
bywał się dodatkowy ■przegląd w  P. K. Ik 
Kraków-Miasto w  Koszarach Sobieskiego uli
ca Warszawalia: w  następuiąc-ym norzadkr*
- Roczttlk 1902. Litera A — O, dnia 14. V jI. br. 

Litera D;— F, dnia 16. V II. br, 
libera G— I, dnia 17. Y IL  Lr. 
lite ra  K , duia 18. Y II. br.
Litem  L-—N, dnia 19, V II. bi. 
lite ra  N— -P. ttnia 20. V II. bi.
Litera R, dnia 21. VH. br.
Liifcetra S— T, dnia 23. Y ll, br.
Litera U—-W. dnia 24 VH. br,
Litera Z, dnia 25. VTT. br.
Roczrifc 1961. Litera A — G, dnL 2G. VII. br. 
Litera E — O. dnia 27. VTL br.
Litera H — O, duia 27. V IL  br.
Litera P —ife, dub. 28. VIT. br.
Rocznik 1900 i 1899. lite ra  A — M, dnia 

30. V IL  br. .
Litera N —Z. dnia 31 V7T. T>r.

Komendant P. F . U. Kraków-Miasto.
(— )  W olf. podptiłk.

ć w ic z e n ia  .w g j s k o w t :.
Dnia 16. V IL  br. rowpocscynają »ię 4-w> ty

godniowe ćwiczenia dla oficerów rocznika 
1895, 1806 i 1897 słuchaczy uniwersytetu itp., 
dla szeregowych r. 1895 błuchaczy uniwersyte
tu, pomerfków nauczyciel?.

KU UCZCZENIU NARODOWEGO ŚWIĘTA 
FRANCUSKIEGO, odbyło się wczorai w na" z en 
Dueście u^oczyute nabożeństwo w kościele św. Pio
tra i Pawła. W  nabożeństwie wzięli udział repre
zentanci władz wojskowych", państwowych i auto
nomicznych, przedstawiciele mia«ta, tudzież zastęp

ŚMIERTELNY PORACHUNEK. Likwidują/: 
po pijanemu porachunki sąsiedzkie z rodziną 
Oekojnów w gminie Ochojnice, uderzył Jan Ma- 

publięzności, która przybyciem ua cę mszę św, dej (« Krakowa; teoua narzędziem w usaeie bój-

kradezrgo ccyua. fioziuiarów ki-adzleły tej Jeszcze
nie ustalono.

Jak Gę zdaje, weszło obecnie „w monę" zło- . *’
Uziejską okradani© kościołów, świętokradztwo 
w Gnieźnie, teraz znów w Liszkaoh, to świadczy, 
iż upadek moralności i etyki obniżył się niebywale 
w fasfem państwie.

letniej pracy siwej na joenie, a SC-leow- poidtp



aO tsfcO W siC r

^  Jói-ai Oohojuę, w gk »«j lais aftała, U feo
godzin póżniei jŵ r Łiom®! duch* w szpitalu 

W- Ł\tanta.
a u t o b u s  t r a m w a j o w y  w  Kr a k o w ie .

AUka dni temu przybył dx> Krakowa potowy Juz 
ópuźytku autobus kiak. Spółki Tranw»j, który 

po zarejestrowania W ‘WojewodŁtwib krab. 
korsô WiJ od dnia 22 bm. aai Hnji SalwatoP-Woła 
Justowsk*. Autobus moźp pomieścić $0 osób, to- 
9* bilełów zaś wynosić będzie okio 10 tysięcy 
?|'a‘re* Wykonany w- jednej * Kamyk H/etaiee- 

i posiadający markę „Ben*“, Jsoeztowa? oko- 
*° 200 miljonów Mkp., cło zaś wyniosło 4C miljo- 
"1ów. Projektowana jest jeszcae poza stacją »y -  
WMówą wSalwatorM etacj. koło „Esplanady"* 
W fetach zaś deszczowych autobus kursował bg 
®*ie w stronę cmentarza rakowickiego.

SZKODLIWY FIGIEL KAŁAMARZA W  HO- 
*®LU. W  ubiegły piątek stanął r  hotelu Kraku*- 
®*Łn niejaki Władysław. Kałam i t z  łat 19 z Krze
lowie, który, zameldowawszy się na nazwisku 
ł®dnej z arystokratycznych rodzin polskich —  wy 
*9dsJl od fryzjer* nowelowego gamerobę i W  ty- 
^'jcy MIL, podając jako powód swego krytycz
n o  położedia materialnego ucieczkę z niewoli 
b^azewickicj i chwilowy brak środków de iy- 
***• Wyłudzoną gotówkę miał użyć rzekomo ary 
"łoln ita Łidamars na wysłanie tel  ̂■arou roażi- 
ufcy «eJem zawiadomienia jej o miejscu swego 
P°bytu. Okazało się jednak później, ze zarówno 
jego arystokratyczne nazwisko, jaL ! cała wpo- 

Jest oszukańczą blagą, wobec tnego uezu- 
sta preyaresz towano.

LapALONY CYKLISTA* Postrachem prze- 
OlioJaić n jest rantu ■ .rały przy Alejl Krsilńskie- 
kb 1. 14 Bportsmen, który urządza sobie wyścig' 
Pb bKodnfku tej ulicjt Dobrzeby było, by tym pa
leta zaopieko wała się policja, zabraniając tychi 
*feperymeatów, narażających jprzocholirtów na 
okaleczenie *  nawet utratę tycia. Przypomnieć 
mu należy, że chodniki służą wyłącznie dla pieszej 
foogi, a nie są torom wyścigowym dla cyklistów. 
Wczoraj 6w pan naraził grono Ajencji Wschodniej 
Wychodzące z biura na przestrach, gdyi na rowe- 
^  wjeżdżał wnrost dc bramy,

BOLESNE SKUTKI CIEKAWOSCL Podpa
trując gości hotelowych, wdrapał się 'Ja* Kinkosz, 
służący kawiarni Imperial przy ul, Diellowskiej,

po gzymste V  j l  SAjim Jedaatóe arwał rię pod
wpływem jego ciężaru, wobiw czego Kłusów, >aa 
dwszy równowagę, runął na łowk pod.róraa li po
tłukł się dość dętko. Ofiaię ei -ości Opathiyło 
Pogotowie Ratunkowe,

PRZEZ OTV»7 RTE CKNO zakradł się ^ w y 
śledzony dotąd opryszek do mieszkania Mar# 8Ł 
korowlozowej przy ul Tynieckiej, skąd zaora; Ka
setkę z biżuterją, wartość) P iniijimów Mjl Do ehe 
dzenia w tej spiawie już rozporaęto.

DROBIAZGJ POLICYJNE. iiw  i taaam ty
godniami skradzione Ludwittowi ISawikowBkieum 
w bursie Związku młodJeży ręhoc ziełniczej klar
net, wartoLci 1 miljonŁ Jflp-

Wczoraj v  rw y  włamano się ’38 euklerał Jbb- 
gjoui&tów*‘ przy vL Szewskiej. Sprawcy kradzieży 
z ’ "łamaniem sprosi soi, porzucił' snaczuią flośó 
skradzionego towaru, z resztą zaś zbiegli. Warto- 
M  jrkody uanude afe ustalono. Zą zbiegłymi za
rządzono pościg.

.Feliksowi OzerkowskieLłu skraŁiojKi w Ryn
ku głównym z kiosscta juŁTynarM portfel % gojowJ 
ką. Róża Sdblgerowa zrś, zamiestrała przy ull^y 
Zwierzynioclciej, zgubiła w Rynku gł. broszkę zło
tą z brylancikami, wartości 5 miljonów Mp.

GONITWA Za  KRADZIEŻAML Wcieraj aro- 
sztowano -Mona SciiŁchte: a ^el Leizor* Scherera, 
jako podejrzanego o uganianie się za kradzieżami. 
P,ędąc bowiem w towarzystwie dum ńrnycU oso
bników, którzy n& widok patrolu policyjnego zble 
gli, usiłował również zbiedz, a przytrzymany —  
nie umiał się wytłómaozyć ze swego pobytu i za- 
clio wania się,

Ogółem aresztowano  ̂rczwa’ 17 osón za różne 
pr1 ekroczcnia ustf w i przepisów administracyj- 
nycK, ,

Z  TARGOWSCY MIEJSKIEJ. W  ctta&ó od 
dłdai 7 IćBo 12 btaot epędzcgnoi naJ errgô ńce mfaj- 
sk^: łrahlaj 60, wlołów 67, krów 487, jniówek 
211, cieląt 581, owiec 1, świń 1289. Rtr/zem 
2 "96. Plfcooiao za. 100 (feg. żywej wagi: fcrufoaije 
od 750 tys. do 1,100.000, rRóły 850.000—
1.150.000, (krowy 700.000— 1.080.000. Świ
no żwwej wa^i 1,350.000— 1,65C.OOp, świme 
bitej wta;gi 1,700.000— 2,175.000. Na konsum- 
c-Ję Kmikowa zti.żyto 2,152 ffzŁuIc, resztę dla 
gmah poaa Krnkowcm.

Bcgactwz i dziwy o p d a  botanicznego i  Krakowie.
Jeden z  najlepiej utrzym anych ogrodów 
egzotycznej. —  Jddyny okaz palm y w 

eudze chwalieie,
Kraków, 15 Mpea.

Jedli Tm bodaj że najpiękniejszym z zakąt
ków na»-esu niiatetai jest Ogród butauicZŁj, 
pomie^mcoiny przy m  Kopernika, tuż oibok 
budująca5 się kliniki gineLołogiicanei, a ^is a v3s 
k lM d  chorób neow^owio-imyiłowycłi. W  aaci- 
sznem i  słone cznram tniojocu oeiWlły, jest nie
jako p: żystamią malownicza i  pemą nnoiku 
egzotycznego jiuż bo ula awiedzająoych. Kraików 
wyciecwfco^eów, już też dla samych Krako- 
■wiao, a  sawła^cza dla uczącej się p łd  oboiga 
fldodizi, która wzdłuż ocionionyoh. polstieani 
tbzewamf aiejj przechadza się }  ou czasu do 
czasu spogią dając na zieleń! i kwiecie, daje w y
poczynek swym oczom, i atopionyrr m  stnonir 
c « c h  kslątld. ! j i :  i 1 ■ l

Ta  polna tnaSesttttstł ozdoiba Kkafiwra uftfcy- 
t&ywyana jest d“deM energicznemu kiero whio- 
tWu nalepie] ze Wszystkicii tego rodaaju o;̂ rc ■ 

w w Polsce i  ma -swą kstedre na Wszechni- 
e ff Jagiellońskiej, sterowaną umiejętnie ^pitoz 

dir. Szftfera, czegio wie Ijwwwjc się nie 
/jduje, a ogród botat*czny buri-ejBizy w  p ^  
'wama goonym znajduje się ste nie. Po^  j 

i w  stolicy naszej "gród  boumicanw megł 
g Kinemiti rsniedbfJiiu ! dop/e^o teraz »a- 

rzo-no go przemieść w  inne, odipowiodmej- 
“  miejsce i utz^dzić wedle wymOgóir, od-, 

i^PWiadai&fcyełi jegó zaidaniu, do joćbałc jiś t  
j^afcją długiego cBueu i wielkich' wkładów 

l‘Mueinyt*h. l^-^tko mówiąc, zarówno T.wów, 
- i Warszawa nie posiadają cgrodu bptani-

W «a rL c . , .  —  Rzadkie efeazy r o ś lin n ie ! 
a b ]  Pelsoo. —  Agawy icrakowsklo czyli 
swego ńle znacie.
świata, W  10 o*kl‘3Trara)cS. ptomwezczane I  iw gtm- 
t>y rodaltt ujęte dsbmagsją się jednak więk
szej jeszcze oipiefei, gdyż szldarnie pozostawia- 
,ją nieslycbaŁio ditiżo dio iynzemia. Sipojone że- 
lazejr grożą zawaleniem ze względu na rdzę, 
któsnai wżera się Stale w  sztaby żelazne S zmosza 
zarząd ogfódfu do podpderamią ezlklami iłupatmi 
drowniaremi od wewnątrz i zewnątrz co wcale 
nie dodaje im wygiądlu estetycznego) ani też na 
leżytego aabe^piecŁeo]ia przed ewmtuailiią rui
ną. Zwużj wszy wreszcie, ie  sziaaamie owe mu
szą mieć potrzebne dla v roślin rzotyczny^h 
ciepło i Wilgoć, by utrzymać slcu:bv strefy pod- 
2JWrotnikołres} przy Życiu i w  Łwfittaącyir: "ta^ 
nie, kone^mrienrY he restajoi&ćją srl^ami 
i zdobycie funduszów dla jej przeprowadzenia 
są jak najrychlej pożądane.

Szczefulniojezą tmskę wywołuje ogrodowi 
botanicznemu palma t. zw. „Llyisłcaa cbinetk 
sis‘<- —  jedyny oku® w  całej Póisje —  drzewo 
półwiekowe o olbrzymiej twyuoko§ci, które 
wiartsebołkiem swym sięga szczyJu palmiiami, 
skutiLiean czego Itóete nie mają wolnej prae- 
strzemi dla awiobodn >g!t> roznostrreife. się i schną 

owoE, ŁPożąc zagładą jfcemu MejinotóWi ro- 
mnemn: Krakowa. Zarząd ogi odu awmiorza

jak
canego tegć słowa znaczeniu ta^Jiego,
jak K r^ów .

Od ki»Jcudziesięciu lat istniejący ogród bo- 
tad;eżhy krakowski tnóże poszczycić się ćlrasiaj 
nadtf rw.tlit«ttn! okte-mj foSIićtriż# c"'? -e

pOR
Śfll
przeto przystąpić do (tobulor ruia palnwamf 
na dwa nrry wyżoj, nie oosiajaajjąc jednaik ku 
tdfflltt środltów matorjalnyoh, zmuszona jest 
czekać pa; subwencję piemożną. ze strony Rzą
du, który na ten cel grosza skąpić nlo powi
nien. i

Niadawno: temu donosił jeden z czerwioniej 
dzienników krak. o ogromnej sensacji, jaka 
miała miejsce w Londynie, frazie .̂ kwitnąć 
miała i.a-kawa1*, lcśłina z rodźmy amarylkowa- 
tych. zakwitająca ras na. sto lat i po zakwitnię

ci* gfaąiQ<» ‘*h» wiedział Jednak o tem, że 
w Krakowie tak* suma . dw* lata te-
icr lakwiu -Ł. drega zaź porzciyd się tem za 
lot kilka, £  azkoóu. Że Je uledztał. boby cu- 
dzytełi ksajów nfe. cfewCJlSŁ

Jedroiu ■ wadu 5 głownem dązeniemi za- 
rząda oyrwuą Lc_Ł»kcaiego jtar. rozszerzyć 
og^d, dtópomilr-jjący mę dla swych roślra więk- 
jzoj praestizon i ci płL Plant ten dałby się 
afekutocfcuió, gdyby parcelę, przylegają od 
strony gruiKiov oJforceOTrych, a bedą ą wla- 
snoścfią — > wnâ ćtującrgo się tam ikłasfctora żeń- 
akiBgc. na tęp. ceł npibyto. WŁcdze wojskowe 
ustąpSyby nąyetwtno z częśca należącej do nich’ 
gruntu poliCfctecsajiegM 1 'wćwcseis ogród rozwi- 
Aąłlbj fflę rppaoąalo su»jaio s£ę kotojk. roślin
nej przyrody ojszeigo kraju.

G l e l i a .
.Warszawa. (PA T^  

Wałnty. Dolany Stanów Zjednoczonych
111.000, sp. 112.000, kupno HO.0'00; marki 
niemieckie 0,53.

Czeki. Eelgja 5455. ap. 5505, knpro l>u05; 
Berlin 0.54, sp. Ó.55. kupno 0.53; Londyn 
515.200, sp. 520.200, krpne 510.200, Nowy 
York 112.000, spu 113.000. kupno 111.000; 
Now y York drobne sp. 125.500, xupno 110.500, 
Paryż 6575, sp. €685, kupno 6515; Praga 3360, 
iSzwajcarja 19250, sp. 19450, kupno 19050, 
V\'iediOń 154, sp. 155 ,kupno 153 Włochy 4780.

Papiery procentowe. Miljonówka 1750; 
kupno 1650; 4 i pół proc tow. kred ziemskie 
zi. 100 rubli 5000- 4500; 5 proc, pożyczka ml 
W/ rszawy .400— 06(J; pożyczka zlotowa 905CO.

Zurych. (PAT ). 
Zamknięcie giełdy- Berlin 0.0025; Rolandja 

227; Nowy York 5751/2; Londyn 26.48; Pa
ryż 34.02; Medjolaa 24.65; Praga 17.25; Bu
dapeszt 0.061/4; Bukareszt 8.0Ó; Belgrad 
6.10; Solja 5.20; Warszawa C.CC48; Wiedeń 
0.0081, an-str. korona stemplowana 0.00811/2.

Austrjs bije tenknoi; M a law e .
Wiedeń. (PA T ).

Komfisjai fShaeow^a an trackiej rady narodc 
wej uchwaliła projekt rządowy o wybiciu mo
net, metalowych po 100, 100Ó i 5000 koron. 
Rząd zaŁuerza zastąpić ISO roiłjaraów pieuię- 
<fcy pajpieTowycL ioonete-jiŁ! i/ieta^iowymL

ś lu b  sl»c.Mtf.J5i p r z e d  rojss.fcrsseSwflJens
{Skazani w Lodzi na kaTę śmierci trzej ban

dyci: Podgórski, Tadeusiak i Lewkowicz zo- 
ctali wczoraj rozstrzelani na strzelnicy D. O. 
K . ókazańcy zachowywali się spokojnie, Pod
górski i Tadeusiak nie zgodzili się na z w ią za 
nie im dczu. Ciekawym jest fakt, źe Podgó- - 
ski i Tadeusiak wyrazili prz&d śmiercią chęć 
wstąpienia w związek małżeński ProkUraior 
do prośby ich przycnylił się. W  więzieniu przy 
ul. Gdańskiej ksiądz udzielił śłubn Tad^usia- 
kowi i Annie Domagalskiej, lat 18, która od 
maja ti. r. odsiaduje karę w  więzieniu... za kra 
dzież kaczek. Blub Podgómkiesro wobec niergo 
dzenia Się matki narzeczonej nie odbył się.

Z e  s p o r t u .
LEKKA A.TLETYI4A.

Zawody lekkoatletyczne, które odbyły s?ę 
w  Kraibowie z okazji Jubileuszu AZS. w  Ordach 
7i i 3 liooa pnzyniicsły pobicip rokordu polskie
go w  biegu sztafetoiwtyir' (100 X  200 X  400 
X  800;. Ctetda bowieht warszawskiego AZS. 
W składzie Piątkowski— Weis— HoMak— Kar- 
eaewsM osiągnęła w/ai 3 min. 44'1 sek.

Zawody lekkoatletyczne o inisitrzc w-twO 
Okręgu ki*ąfcoiwsik;ego odbędą się 14 i 15 lipca 
ha boisku T. S. Wisła łącznie z tumiojem o nu- 
liar redakcji „Wiadomości Sportowyćłń* do 

którego zgłosiły się najlepsze polskie B kłoso
we drużyny: Olsza, Sparta,, Korona i Polonia 
z  Wadowic.
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Dla

i przejezdnych
przyjmuje do chemicznego czyszczenia 
i artystycznego farbowania z dostawą

do 24 godzin
jedyna prawdziwa, największa 
i najsłynniejsza w  państwie firma

„TĘCZA"
chemiczna pralnia i arb farbiarnia 

Kraków, ul. Czarnowiejska 72, Tel, 1*471.

FILJE:
ul. św. Sebasljana 10 Gtodzka 51
Florjańska 29 
Karmelicka 1

Długa 1
Długa 11 (Wisła)

Karmelicka 9 (Wisła) Zwierzyniecka 17
Dietla 41 Lwowskd20 (F&Jgfifze)
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